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pR Z E G lflD p iM H S I
DZIENNIK

Pismo demokratyczne i bezpartyjne poświęcone sprawom knltnralno - oświatowym i gospodarczy
PBENUHERATA:

w ychodz i codzienn ie z w yją tk iem n iedz ie l i św ią t z doda tk iem tygo ­

dn iow ym  „S T  R Z Ę C H A  R O D ZIN N A '1 w ynos i m ies ięczn ie w ekspedyc ji 

2 ,10 z ł, z odnoszen iem  w  dom p rzez lis tonosza 2 ,46 z ł, kw arta ln ie 7 ,38 z ł. 

W  raz ie w ypadków , spow odow anych s iłą w yższą , p rzeszkód w  zak ładz ie , 

s tra jków  itp ., w ydaw n ic tw o n ie odpow iada za dos ta rczen ie gaze ty .

N ak ładem  i d ruk iem  „D ruka rn i P rzem ys łow e j" (F r. M iem czyk ) w  C he łm ży . 

R edakc ja czynna od godz iny 11 —  12 1 od 16 —  17 -te j.

R edakto r odpow iedz ia lny : F R A N C IS Z E K M IE M C Z Y K , C hełm ża.

Telefon
72.

OGŁOSZENIA:
10 g roszy  za m ilim . 1 łam ow y, sze rokośc i 33 m m . Z a rek lam y na s tron i e  

tekstow e j sze rokośc i 82 m /m . 50 g r. na 11-g ie j 75 g r. na 1 -e j 1 , z ł.

P rzy pow tórzen iu ogłoszeń udz ie la s ię raba tu . —  P rzy dochodzen iach  

sądow ych i konku rsach w sze lk ie rabaty upada ją . —  O g łoszen ia zagra ­

n iczne 25°/c dop ła ty .
Z a  te rm inow e  um ieszczen ie  i p rzep isane  m ie jsca  adm in is trac ja  n ie  odpow iada  

K onta bankow e: M ie jska K asa O szczędnośc i —  B ank Ludow y C hełm ża  

— M ie jsce p ła tnośc i —  C hełm ża. —

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, przy Rynku Bednarskim nr. 1., narożnik ul. Haller;

Nr. 129. Chełmża, sobota, dnia 8-go czerwca 1929 r

Doradca finansowyTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 
Charles Dewey

o położeniu gospodarczem Polski.

Ukazało się sprawozdanie Charles S. Dewey’a 

za pierwszy kwartał 1929. W pierwszej części 
swego sprawozdania p. Dewey omawia wykonanie 
planu stabilizacyjnego i stwierdza, że wszystkie 

źródła dochodowe za r. 1928-29 były bardziej wy­
dajne aniżeli przewidywano, skutkiem czego ogólne 
wpływy były o 13 proc, wyższe od preliminowa­

nych w budżecie. Największe źródła podatkowe, 
do których należą cła, podatek przemysłowy i do­
chodowy, przyniosły o 29 proc., 67 proc, i 35 pr. 

więcej, aniżeli w poprzednim roku budżetowym. 
W zrosły również wpływy z monopolów państwo­
wych (spiritusowy 433 mil., tytoniowy 374,5 milj.).

Natomiast przedsiębiorstwa państwowe wpła­

ciły skarbowi mniej, niż w roku ubiegłym. Ko­
lej bowiem Została zwolniona w tym roku od obo­
wiązku wpłacania do skarbu jakichkolwiek nadwy­

żek. W ydatki w r. 1928-29 zostały przekroczone 

o 280 milj. więcej aniżeli przewidywano w budże­
cie, ponieważ pewna liczba dodatkowych kredytów  
została otwarta w ciągu roku.

Drugą część sprawozdania o inwestycjach pu­

blicznych i rezerwach prywatnych podaliśmy w  
skrócie przed kilku tygodniami. Z uwagi na wnio­

ski polityczne, jakie część prasy wysnuła z tej 

części raportu, warto zapoznać się z dosłownem  
brzmieniem ustępu pierwszego tej części raportu: 
„Niniejsza część sprawozdania doradcy nie dotyczy 
ani wykonania obecnego budżetu ani też żadnego  

z poprzednich budżetów. Doradca pisząc ten roz­
dział, miał na uwadze ogólne położenie gospodar- 

■ g|| lny  u jako całości i wytworzenie jak najlep- 
'■'UjA wrucków, gwarantujących publiczny i pry- 

■ watuy rozwój gospodarczy. Powyższe tezy oparte 

są na obserwacjach poczynionych przez doradcę 
podczai całego pobytu w Polsce“ .

W trzeciej części omawia p. Dewey położenie 

gospodarcze kraju i stwierdza, że pierwsze 3 mie­
siące 1929 odznaczały się recesję konjunktury go- 
spodarciej w porównaniu ze stanem w końcu ub. 

roku. W płynęły na to w znacznym stopniu wa­
runki atmosferyczne. Duże szkody ponieśli rolni­
cy. Sytuacja w przemyśle i handlu była również 

gorsza, w lutym wzrost liczby zatrudnionych ro­
botników w kopalniach węgla i w przemyśle me­

talurgicznym przewyższał spadek zatrudnienia, jaki 
nastąpił w odlewniach, przemyśle włókienniczym i 

budowlanym. Trudne położenie w przemyśle bu­
dowlanym przyczyniło się do zmniejszenia zbytu 
żelaza i stali. Stosunkowo lepsza jest sytuacja 

w przemyśle metalurgicznym i chemicznym. W  
handlu drzewem z wyjątkiem kilku gatunków pa­

nuje zastój. Przemysł włókienniczy doznaje trud­
ności w ściąganiu swych pretensji.

Omawiając stan rynku wewnętrznego p. De­

wey stwierdza, źe nadzwyczajna ostrożność niektó­

rych banków zmusiła wielu pożyczających do po­

krywania swych zapotizebowań  na rynku prywatnym  

co spowodowało, że stopa prywatna w W arszawie 

wzrosła w lutym do 3 proc, miesięcznie, a w Ło­

dzi do 3 i pół proc.

W zakończeniu p. Dewey stwierdza: Całość___ c____  L___ __  _ _____ . . x

lldsunków w ciągu omawianego kwartału kształ wiednim okresie roku poprzedniego. Całkowity

Rok n.

Marsz. Piłsudski bierze na siebie 
odpowiedzialność za przekroczenia 

budżetowe Czechowicza.
W arszawa, 6, 6. Do przesłanych aktów  

dołączono pismo marsz. Piłsudskiego, wyłuszczając  

powody, dla których marszałek nie chciał zezna­

wać jako świadek. List marsz. Piłsudskiego obej­

muje cztery i pół stron pisma maszynowego. Bę­

dzie on w całości ogłoszony podczas rozpraw. 

W czoraj krążyły w kołach dziennikarskich wyciągi 

z tego pisma.

♦ *

W arszawa, 6. 6. W procesie b. min. 

Czechowicza oskarżyciele Lieberman, Pieracki i 

W yrzykowski zgłosili dalsze wnioski o przesłucha­

nie min. Składkowskiegó i b. min. Jurkiewicza. 

W ieczorem prezes^ Sądu Najwyższego Su  piński 

otrzymał od sędziego śledczego pismo, iż śledztwo  

jest ukończone. Akta przesłane zostały do Try­

bunału Stanu.

W a r sz a w a, 6. 6. W kołach sadowyc 

obiegają pogłoski, że w liście wystosowanym d 

prezesa Sądu Najwyższego Supińskiego mars 

Piłsudski stwierdza, iż bierze na siebie odpowi< 

dzialność za przekroczenia budżetowe w r. 1927/2 

Przekroczenia uczyniły sprawę nazbyt pilną, 1 

móc odnieść się do parlamentu o kredyty, gd ’ 
proces uchwalenia kredytów trwa zb^^dług 

M arszałek pisze dalej, iż różnił się z mfnistre 

Czechowiczem co do sprawy przedkładania kred 

tów dodatkowych. Uważa ministra za człowieł 

o kryształowym charakterze i za najlepszego d 

tychczas ministra skarbu.

Sędzia prowadzący śledztwo Zaleski zachor 

wal obłożnie, przed 'chorobą zawiadomił jednj 

prezesa Sądu Najwyższego Supińskiego o zakoj 

czeniu śledztwa, podkreślając odmowę wobec ż 

dania oskarżycieli sejmowych powołania na świa 

ków ministrów Skład  ko  wskiego i Kwiatkowskiej

Ojciec św. niezadowolony z Mussolinie^o
Rzym, 6. 6. Ojciec św. ogłosił w formie 

listu do sekretarza stanu kardynała Gasparriego 

protest przeciw ostatnim dwom mowom M ussoli- 

niego. M owy dyktatora, zaznaczył Papież, popsuły  

radość, jaką W łochy i cały świat odczuwały z po­

wodu podpisania traktatów  lateraneńskich. Papież 

i cały świat są bardzo zawiedzeni, gdyż nie spo-

dziewali się podobnie heretyckich słów, a co go 

sza, heretyckich słów, dotyczących podstaw chrz< 

ścijaństwa i katolicyzmu. . -

List Ojca św. utrzymany jest w tak ostry] 

tonie, że wywarł w całym Rzymie piorunując 

wrażenie.

Opozycjonistom rosyjskim pozwolono 
wrócić do Moskwy ?

M oskwa, 6. 6. Jak słychać, Polit- biuro dotyczy tylko Trockiego. — Stalin opowiedział si 

partji komunistycznej postanowiło zezwolić wszy- m. in., za powrotem trockisty Biełobrodowa, któi 

stkim przywódcom opozycji prawicowej i lewico- — jak wiadomo — brał udział ,w zamordowani 

wej na powrót do M oskwy. Pozwolenie to nie cara.

towała się pod wpływem nadzwyczaj ciężkiej zimy. 

Przemysł krajowy nie miał nagromadzonego kapi­

tału obrotowego i rezerw, przerwa w komunikacji 

i zastój wpłynęły na wzrost stopy procentowej i 

ilość weksli zaprotestowanych. Istnieje tylko jed­

na droga wyjścia — gromadzenia kapitału obroto­

wego i rezerw.

O projektach podatkowych rządu p. Dewey 

oświadcza co następuje : Po uchwaleniu budżetu 

na rok 1929-30 sesja sejmowa została 26 marca 

odroczona dekretem Prezydenta Rzplitej. W cza­

sie trwania sesji projekty ustaw o podatkach, 

przedłożone przez rząd nie zostały wzięte pod gło­

sowanie.

Komitet bankowy ministerstwa skarbu pracu­

je w dalszym ciągu nad projektem poprawy stanu 

bankowości w Polsce.

Dalej p. Dewey porusza sprawę polityki cel­

nej nowe stawki celne i stwierdza, iż mimo, że 

pewna liczba artykułów podległa 72 procentowej 

podwyżce cła, przywóz w ciągu 10 miesięcy wzrósł 

o 10 proc, w porównaniu z przywozem w odpo-

zaś przywóz wzrósł tylko o 7 proc. Naogół wi( 

podwyższona taryfa nie zredukowała przywóz 

wyrobów luksusowych i półluksusowych, które n 

są wytwarzane w Polsce.

Omawiając zużytkowanie wpływów pożycz] 

stabilizacyjnej p. Dewey stwierdza, że rząd wyco: 

z obiegu 140 milj. zł. biletów skarbowych i zasti 

pi 28 milj. pięciozłotowych monet srebrnych. Rzą 

zamówił zagranicą 5 milj. gotowych monet i 1 

milj. krążków, z których zostaną wybite monę* 

w polskiej mennicy państwowej. Równocześn  

poczyniono odpowiednie przygotowania, ażeby pi 

zostałe 13 milj. monet wybito całkowicie w me: 

nicy państwowej. M onety jednozłotowe zostai 

wycofane z obiegu i zastąpione monetami niklów  

mi. M onety dwuzłotowe 'zostaną zastąpione mi 

netami dwuzłotowemi zawierającemi 50 proc, sn 

bra, zamiast jak obecnie 75 proc. To spowoduj 

zaoszczędzenie srebra i da nadwyżkę 23 milj. z

Fundusz na cele rozwoju ekonomicznego, zwa 

ny „Funduszem F“, jest zużywany stopniowo. D  

dnia 81 marca dokonano z tego funduszu inwesty 

cyj na sumę 151s862,500 zł.
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Z kraju.
Zatrzymał pociąg bo mu wyloeiała 

czapka.WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
| P e w ie n m ło d y  ro b o tn ik z S ie m ia n o w ic , ja d ą c  

k  p ra c y  d o  d o m u , z a trz y m a ł p o c ią g  o s o b o w y  m ię -  
K z y  B o g u c ic a m i a M a łą D ą b ró w k ą z to g o  p o w o d u ,  

■ż e m u  p rz e z o k n o w y le c ia ła c z a p k a . G d y p o c ią g  

■s ta n ą ł , w y s k o c z y ł p o  z g u b ę , p rz y c z e m  ty lk o d z ię k i  
■p rz y to m n o ś c i  u m y s łu  w s p ó łto w a rz y s z y  u n ik n ą ł ś m ie r -  
E i p o d  k o ła m i n a d je ż d ż a ją c e g o p o c ią g u z p rz e c i-  

B w n e j s tro n y , u le g a ją c ty lk o  le k k ie m u o k a le c z e n iu .

I Zapalił się most kolejowy.
g W  k ra k o w s k ie j d y re k c ji k o le jo w e j z a p a lił s ię  
Im o s t k o le jo w y n a d  rz e k ą S o łą n a l in ji B ie ls k o —  

■K a lw a r ja . J e d n o  p rz ę s ło  s p ło n ę ! ) . R u c h to w a ro -  
Iw y  z o s ta ł w s trz y m a n y , ru c h  o s o b o w y  o d b y w a s ię  

Iz p iz e s ia d a n ie m . Z a c h o d z i tu p ra w d o p o d o b n ie  

■p o d p a le n ie .

a Katastrofa automobilowa skutkiem
I oberwania chmury.
I N a g o ś c iń c u , p ro w a d z ą c y m z e L w o w a d o  

■T a rn o p o la , w y d a rz y ła s ię d n ia  2 0 u b m . k a ta s tro fa  
Ł u to m o b ilo w a z n ie z w y k ły c h p o w o d ó w . A u to  
lo k rę g . p o i. p a ń s tw , w  T a rn o p o lu , w  k tó re m  z n a j-  
Ł o w a li s ię d w a j w y ż s i o f ic e ro w ie P . P ., a  ja d ą c y  
Id o  T a rn o p o la , d o s ta ło s ię k o ło  m ie jsc o w o ś c i S ła w -  

Ik a  w  s tre fę  n a g łe g o  o b e rw a n ia  c h m u ry . S k u tk ie m  

■p o w s ta łe g o m o m e n ta ln ie s z a lo n e g o p rą d u w o d y ,  

■a u to z n ie s io n e  z o s ta ło  o 1 5 m . w  n o k o d  g o ś c iń c a ,  

K a m  p rz e w ró c o n e i z a m u lo n e b ło te m  p o m ie s z a n e m  
L k a m ie n ia m i i k a w a łk a m i d rz e w a . P a s a ż e ro w ie  
Ł ra to w a li s ię w p ro s t c u d e m , w y s k o c z y w s z y  z a u ta  

Iw k ry ty c z n e j c h w ili.

|£eha zbrodniczego zamachu na pociąg 
I pospieszny pod Kalwarją
i Zebrzydowską.
I P rz e d k ilk o m a d n ia m i d o n o s il iśm y o z b ro d n i-  
Ic z y m  z a m a c h u  n a  p o c ią g  p o s p ie sz n y  p o d  K a lw a r ją  
(Z e b rz y d o w sk ą , g d z ie p o d ło ż o n o  p o d  k o ła  n a d je ż d ż a -  

( ją c e g o p o c ią g u k a w a łe k s z y n y . O b e c n ie o rg a n a  

[p o lic y jn e w  z w ią z k u z tą  ą p ra w ą  a re sz to w a ły  A u -  
(g u s ty n a G ru s z e c z k ę z P o d la sz e k , w  p o w . c h rz a n o -  

(w s k im , a  z a m ie s z k a łe g o  w  Z e b rz y d o w ic a c h . Z b ro d -  
In ia rz z o s ta ł o d s ta w io n y d o s ą d u o k r . w  W a d o -  

Iw ic a c h .

Niezwykła katastrofa autobusowa 
pod Zakopanem.

N a s z o s ie p o m ię d z y Z a k o p a n e m  a  M o rs k ie m  

O k ie m  w y d a rz y ła s ię w c z o ra j n ie z w y k ła k a ta s tro ­

fa  a u to b u s o w a . M ia n o w ic ie z d ą ż a ją c y z M o rsk ie ­

g o  O k a d o  Z a k o p a n e g o  a u to b u s , k tó ry  w ió z ł 1 6  tu  

p a s a ż e ró w , u d e rz y ł b ło tn ik ie m  o s a m o c h ó d  f irm y  

T u s z a r . S k u tk i z d e rz e n ia  b y ły fa ta ln e . A u to b u s  

w p a d ł n a ż e la z n e  p o rę c z e p rz y d ro ż n a , w m u ro w a n e  

Iw  s łu p y  b e to n o w e , w y g ią ł  je  i z a w is ł n a d  p rz e p a ­

ś c ią , g łę b o k o ś c i 1 0  m e tró w .
Z a w e z w a n ie  z Z a k o p a n e g o  g ó rs k ie p o g o to w ie  

ra tu n k o w e p rz y m o c o w a ło a u to b u s p o w ro z a m i d o  
s łu p ó w  b e to n o w y c h , p o c z e m  d o p ie ro  w s z y s c y  p a s a ­

ż e ro w ie m o g li o p u ś c ić z a g ro ż o n y  w ó z .
P rz e z z g ó rą  g o d z in ę  m u s ie li o n i s ie d z ić b e z  

ru c h u , z a w ie sz e n i n a d  p rz e p a ś c ią i d rż ą c o  ż y c ie .

Z  P o m o rz a .
Grudziądz. (O p e ra le ś n a ) . P is z ą n a m  

z G ru d z ią d z a : Z e s z ło ro c z n y s u k c e s o p e ry  le ś n e j w  

n a s z e m  m ie ś c ie w y w o ła ł c h ę ć p o w tó rz e n ia  i w  ty m  

ro k u  ta k ie g o s e z o n u . W p rz e s z ły m ro k n d a n o  
„ C h a tę z a w s ią “ z m u z y k ą N o s k o w s k ie g o , o ra z  

„ L ig ję " , w  ty m  z a ś p ro je k tu je s ię „ H a lk ę * ( trz y  

p rz e d s ta w ie n ia ) , „ K rz y s ię le śn ic z a n k ę * (p ię ć ) i 

.B a ro n a  c y g a ń sk ie g o * 4 (c z te ry ) . R o k o w a n ia m ię ­

d z y z e s p o ła m i a r ty s ty c z n e m j a ra d ą m ia s ta s ą n a  

u k o ń c z e n iu  i c h ó ry z a b ra ły s ię  ju ż d o  ć w ic z e ń , z a ś  

re ż y se r ja d o  z b ie ra n ia re k w iz y tó w , k tó ry c h t r z e b a  

b ę d z ie s p o ro i n ie b y łe  ja k ic h , b o  w c h o d z ą w  n ie  

k o n ie , w o z y , ło d z ie i td . U b ie g ły s e z o n z g ro m a ­

d z ił n a p rz e d s ta w ie n ia c h 2 7 ,0 0 0  w id z ó w . T e g o ­

ro c z n y o o w in ie n m ie ć je sz c z e  w ię k sz y  s u k c e s , s k o ­
ro  n a P . W . K . p rz y b y w a ją d o P o z n a n ia l ic z n e  

w y c ie c z k i z c a łe g o  k ra ju , k tó re  n ie z a w o d n ie  z e c h c ą  

z a w a d z ić  i  o  G ru d z ią d z  p rz y  z w ie d z a n iu  W ie lk o p o ls k i 

o ra z P o m o rz a . O p e ra le ś n a p o w in n a b y ć d la n ic h  

n ie m a łą a tra k c ją .

Osie* W  o d d a lo n e j s tą d o 7 k im , m a ję t­

n o ś c i B rz e m io n a c h p o ja w iła s ię g ro ź n a c h o ro b a  

ty fu s u , z a w le c z o n a , ja k  s tw ie rd z o n o , p rz e z p e w n ą  

ro d z in ę ro b o tn ik ó w  s e z o n o w y c h . 2  p o le c e n ia le ­

k a rz a p o w ia to w e g o , w z ię to c h o ry c h  d o s z p ita la w  

Ś w ie c iu , le c z p o d o b n e d w o je d z ie w c z ą t ju ż  z m a r ło ,  

a  in n i je sz c z e c ie rp ią . Z  p o w o d u  te g o  w ś ró d in ­

n y c h ro b o tn ic  z a p a n o w a ła  w ie lk a p a n ik a , b o  m n ie ­

m a ją , iż ta k ż e s ą  tą  z a ra ź liw ą  o h o ro b ą d o tk n ię te .  

Z a rz ą d z o n e z o s ta ły  w s z e lk ie ś ro d k i o s tro ż n o ś c i .

Bramka, p o w . ś w ie c k i. (N ie u d a ła k ra d z ie ż )*  

D o c h le w u m ie js c o w y c h  u b o g ic h  g m in n y c h w ła m a ­

l i s ię je d n e j z  m in io n y c h  n o c y  n ie z n a n i s p ra w c y w  

z a m ia rz e s k ra d z e n ia w ie p rz a . D o m o w n ic y  z a u w a ­

ż y li s p ra w c ó w , k tó rz y s p ło s z e n i u c ie k li.

Klęska gradobicia we wschodniej 

Małopolsce. 
rzekZasiewy zniszczone. — Wylew

O s ta tn ie o b n iż e n ie te m p e ra tu ry w  M a ło p o ls c e  

p o z o s ta je w  z w ią z k u z k ie s k ą  g ra d o b ic ia , ja k a  n a *  

w ie d z iła s z e re g  g m in w  p o w ie c ie ra w sk im , s a n o c ­

k im  i b rz o z o w s k im . W  s z c z e g ó ln o ś c i w  p o w ie c ie  

s a n o c k im  n a s tą p iło o b e rw a n ie c h m u ry g ra d o w e j  

n a d  g m in a m i Ł o z in a m i, D o b rą  S z la c h e c k ą i D o b rą  
R u s ty k a ln ą . G ra d w  p o s ta c i b ry łe k lo d u p a d a ł  

p rz e z 3 0  m in u t, o k ry w a ją c b ia ły m  c a łu n e m  p o la .  

Z a s ie w y z o s ta ły d o s z c z ę tn ie z n is z c z o n e . W o d a z  

to p n ie ją c e g o g ra d u  tw o rz y ła rw ą c e s tru m ie n ie ,  

k tó re w d z ie ra ły  s ię p rz e z d rz w i d o  d o m ó w  m ie s z ­

k a ln y c h , w s k u te k c z e g o w ie le b u d y n k ó w  z o s ta ło  

s i ln ie u s z k o d z o n y c h .

P o n a d to  o lb rz y m ie s z k o d y w y rz ą d z iła w o d a ,  
z m y w a ją c z p ó l w a rs tw ę g le b y u p ra w n e j. W  p o ­

w ie c ie ra w s k im w  g m in a c h S ę k o w ic e i H ó jc z a  

s p a d ! g ra d , k tó ry z n is z c z y ł 8 5 0  h a z a s ie w ó w  o z i­

m y . W re sz c ie w  p o w ie c  e b rz o z o w sk im  o b e rw a ła

i potoków. — Śmierć od pioruna, 
s ię c h m u ra n a d  m ia s te c z k ie m  B rz o z o w e m , J a s ie n i­

c ą i p rz y le g łe m ! s z e śc iu w s ia m i, w s k u te k c z e g o  
w y la ły rz e k i S to p n ic a i R o k itn a . W  c z a s ie b u rz y  

u d e rz y ł p io ru n w  k o ś c ió ł w H u m n isk a c h . T rz y  

k o b ie ty z o s ta ły p o ra ż o n e , je d n a z  n ic h  ś m ie rte ln ie .  

Straszliwa burza nad powiatem 
włoszczowskim.

D o n o sz ą n a m , ż e d n ia 2 9 z . m . p rz e s z ła n a d  

p o w ia te m  w ło s z c z o w s k im  (w o j. k ie le c k ie ) n ie z w y ­

k le g w a łto w n a b u rz a z p io ru n a m i i g ra d e m  w ie l­

k o ś c i o rz e c h a la sk o w e g o , k tó ry z n is z c z y ł z u p e łn ie  

z a s ie w y n a s z k o d ę 1 8 0  ro ln ik ó w . O g ó ln e s tra ty  

w y n o s z ą b lis k o  4 0 0 .0 0 0  z ł . P o n a d to  o d p io ru n ó w  
s p ło n ę ło  k ilk a n a śc ie d o m ó w , p rz y c z e m  p a rę o s ó b  

w s k u te k p o ra ż e n ia p o n io s ło  ś m ie rć . P o d o b n e j b u ­

rz y  m e p a m ię ta ją ta m  n a js ta r s i lu d z ie .

Cekcyn, p o w . tu c h o ls k i . (S k u tk i b u rz y ) .  

P o d c z a s o n e g d a jsz e j b u rz y , p rz e c ią g a ją c e j n a d  n a ­

s z ą o k o lic ą , u d e rz y ł g ro m  w  d o m m ie s z k a ln y  ro l­

n ik a p . F ry d e ry k a B a tig e ’g o n a w y b u d o w a n ia .  

S p a li ł s ię d a c h o ra z w s z e lk ie p rz e d m io ty , z n a jd u ­

ją c e s ię n a s try c h u d o m u m ie sz k a ln e g o , p . j . 3 0  
c e n tn a ró w  ż y ta , 2 p a ry s z o ró w  s k ó rz a n y c h , 2 fa r ­

tu c h y  s k ó rz a n e d o  p o w ó z k i i td . D z ię k i  n a ty c h m ia ­

s to w e j p o d ję te j a k c ji ra tu n k o w e j z d o ła n o p o ż a r  

z lo k a liz o w a ć , ja k o  te ż o c a lić s ą s ie d n ie  b u d y n k i o d  

z n isz c z e n ia . D o m  b y ł u b e z p ie c z o n y  w  P o m . S to w ,  

U b e z p ie c z e ń  w  T o ru n iu .

Wiele. (B u rz a z g ra d e m ) . W e  w to re k  p rz e ­

c h o d z iła tu ta j b u rz a z g ra d e m  i u le w ą , s ie ją e  

s p u s to s z e n ia  w  p o la c h  i o g ro d a c h . G ra d n a w ie ­

d z ił s z c z e g ó ln ie K a rs in i G ó rk i, g d z ie p o d w ó c h  
g o d z in a c h  je sz c z e p o la  w y g lą d a ły ja k b y ś n ie g ie m  

p o k ry te . N a n ie k tó ry c h p o la c h z b o ż a z n is z c z o n e  

d o s z c z ę tn ie .

Gdynia. D n ia 7 b m . o  g o d z . $ ,4 0 o d b y ło  

s ię tu p o ś w ię c e n ie n o w o w y b u d o w a n e g o g m a c h n  

p o c z to w e g o .

W. Komorze, p o w . tu c h o ls k i. (N isz c z y c ie l­

s k a  n a w a łn ic a ) . P ra w ie t ro p ik a ln y  u p a ł p a n u ją c y  

d o  p o łu d n ia w  d n iu 2 5 z . m . n ie w ró ż y ł n ic d o ­

b re g o . T o te ż p o p o łu d n iu ro z sz a la ła w  n a s z e j 

o k o lic y  g w a łto w n a  b u rz a , k tó ra  t rw a ła p ra w ie  g o ­

d z in ę . N ie o m a l p rz e z c a ły c z a s t rw a n ia p a d a ł  

g ru b y  g ra d , k tó ry  rz u c a n y  g w a łto w n ie p rz e z  w ia tr ,  

p o ś c in a ł z d rz e w  m ło d e l is to w ie  i p o c z y n ił w ie lk ie  

s p u s to s z e n ia  n a p o la c h , g d y ż o z im in y , k tó re b u jn ie  

z a c z ę ły  s ię ro z ra s ta ć , z o s ta ły fo rm a ln ie w b ite w  

z ie m ię i z a la n e w o d ą , s z c z e g ó ln ie w  m ie js c a c h  

n iż e j p o ło ż o n y c h . W ie lk a i lo ś ć ś w ie ż o s a d z o n y c h  

c ie m n ia k ó w  z o s ta ła  w y p łó k a n a ta k , ż e ro ln ic y  m u ­

s z ą p o w tó rz y ć s a d z e n ie . T u  i o w d z ie p ę k ły  s z y b y  

w  o k n a c h , a  ś c ia n y  c h a t- le p ia n e k  z o s ta ły  d o s z c z ę t­

n ie o d a rte z w a p n a .

Juijusz de Cłastyne.

Śh Mi iralmk
(P rz e k ła d  z f ra n c u s k ie g o ).

(C ią g  d a ls z y ) .  (1 3

M a g d a le n a z a c is n ę ła  u s ta d o  k rw i p ra w ie .

—  M a m s z e ś ć d z ie s ią t la t —  m ó w ił d a le j 

p u łk o w n ik  —  i n ig d y  n ie p o trz e b o w a łe m s ię  ru ­

m ie n ić z a s ie b ie . A  d z iś m ia łb y m  p o p ie ra ć z b ro ­

d n ię i u k ry w a ć z a b ó jc ę  ? N ie , z a n ic  1 Z n a sz  

z a b ó jc ę , m u s is z m i p o w ie d z ie ć je g o  n a z w is k o , a  ja  
o d d a m  g o  w  rę c e  s p ra w ie d liw o ś c i!

—  T y , o jc a e  ?

—  T a k , b e z w z g lę d u , k to n im  je s t! A lb o  
te ż .. .

T e ra z  o n a  z b liż y ła  s ię d o  o jc a  i s p o jrz a ła  m u  
w o c z y  ś m ia ło .

—  A lb o  te ż c o  ?

—  W y p ę d z ę c ię ! N ie m y ś lę c h o w a ć p rz y  

s o b ie c ó rk i , k tó ra u k ry w a m o rd e rc ę m ę ż a s w e g o  1 

W y p rę s ię c ie b ie i n ig d y  ju ż .. .

— Ojcze!

— Wiesz, że to uczynię! Jeżeli w przeciągu 

d z ie s ię c iu m in u t n ie p o w ie s z m i n a z w is k a z b ro d ­

n ia rz a , w y p ę d z ę c ię z a p ró g  te g o  d o m u , w y rz u c ę  

n a d ro g ę ! C ó rk i, k tó ra  w id z ia ła , ja k  z a m o rd o w a ­

n o  je j m ę ż a w je j o b ję c ia c h i n ie c h c e w y d a ć  

m o rd e rc y , n ie m o g ę u w a ż a ć z a d z ie c k o s w o je .. .  

T a k ! W y p ę d z ę c ię , a g d y  m ię k to  z a p y ta , g d z ie  

je s t c ó rk a m o ja , o d p o w ie m , ż e c ó rk a m o ja  u m a r ła  

d la m n ie !
M a g d a le n a n ie m o g ła z n ie ś ć ty c h s łó w  o k ru t­

n y c h  i n ie s p ra w ie d liw y c h .

—  D o b rz e , o jc z e  —  rz e k ła  g łu c h o  —  p o w ie m !

—  M ó w ! —  o d e z w a ła s ię m a tk a .

L e c z M a g d a le n a  o d w ró c iła s ię  d o  o jc a .

—  A le p a m ię ta j , o jc z e , ż e c h c ia łe ś te g o .. .

Ż e m ię s a m  z m u s iłe ś .. . G ro z is z m i, m ó w is z d o  

m n ie p o  ra z p ie rw s z y  w  ż y c iu , ja k  d o  d z ie w c z y n y  

z u lic y .

—  N ie m o g łe m  p o s tą p ić  in a c z e j .

—  W ię c s łu c h a j, o jc z e ! T a k , w id z ia ła m  z a ­

b ó jc ę , a  ra c z e j z a b ó jc z y n ię  I . . . W id z ia ła m  w  je j  

rę k u  s trz e lb ę , w  k tó re j o d b ija ło s ię ś w ia tło  k s ię ­

ż y c a .. . W id z ia ła m  ją  o  t r z y  k ro k i, w id z ia ła m  d o ­

k ła d n ie k a ż d y  je j ry s , k a ż d y  n a jd ro b n ie jsz y s z c z e ­

g ó ł je j u b ra n ia . W id z ia ła m ,  ja k  p a trz a ła  n a  m n ie  

d rw ią c o !
—  K to  to  b y ł?

Magdalena wyciągnęła rękę w stronę, gdzie 

stała pani de Sepones i głosem zdławionym po­

częła mówić oderwanemi słowami.

—  T o ... b y ła .. . d o b rz e .. . p o w ie m ... T o ... b y ła .. .  

m a ...
N ie s k o ń c z y ła  I O rg a n iz m  m ło d e j d z ie w c z y n y  

n ie  m ó g ł z n ie ść d łu ż e j o k ro p n e g o w y tę ż e n ia n e r ­

w ó w . M a g d a le n a p o d n io s ła rę k ę d o  g a rd ła , ja k  

g d y b y s ię d u s z ą c  i p a d ła c ię ż k o n a  d y w a n , u d e ­

rz a ją c s i ln ie g ło w ą  o  n o g ę fo te lu .

—  M a g d a le n o ! —  z a w o ła li o b o je  ro d z ic e —  

M a g d a le n o !
—  I o n a  u m ie ra ! —  ję k n ę ła m a tk a , p o c h y ­

la ją c  s ię n a d  le ż ą c ą .

P u łk o w n ik , k tó ry  te ra z d o p ie ro p o ją ł , ja k  o -  

k ru tn e i s z a lo n e  b y ło  je g o  p o s tę p o w a n ie , m ru k n ą ł:

—  J e ż e li o n a  u m rz e , to  ja  b ę d ę  p rz y c z y n ą  je j  

ś m ie rc i ! . . .

I I .

M a g d a le n a , p ie lę g n o w a n a  t ro s k liw ie  p rz e z  ro ­

d z ic ó w , w k ró tc e p rz y s z ła d o s ie b ie i w y s z ła ze 

s ta n u  o d rę tw ie n ia , w  ja k i ją p o g rą ż y ł s tra s z n y  

d ra m a t.
P o  o ś m iu  d n ia c h c h o ro b y  m o g ła  ju ż p o w ró c ić  

d o  W e rs a lu  i u k o ń c z y ła re k o n w a le s c e n c ję  w  d o n n  
p rz y  u lic y K ró le w s k ie j . O  z a m ie s z k a n iu  w  zamku 

d e M o ris ie r s n ie m o g ło  b y ć m o w y , w o b e c strasz­
n y c h  w s p o m n ie ń .

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Z miasta Chełmna i okolicy.
— Dostojni goicie. Wracając z kongre­

su TSRQPONMLKJIHGFEDCBAe u c h a ry s ty c z n e g o , k tó ry  s ię  o d b y ł w Toruniu 

p rz y b y li w  c z w a r te k d n ia  3 0 . m a ja  d o  g ro d u  n a ­

s z e g o  J . E . k s . a rc y b is k u p T e o d ro w ic z z e L w o w a ,  

J . E . k s . a rc y b is k u p  T w a rd o w s k i z e L w o w a , J . E .  

ks. a rc y b is k u p  O k o n ie w s k i z P e p lin a w to w a rz y ­

s tw ie k s . p ra ła ta  d r . R o g a li . —  C e le m  p o b y tu  d o ­

s to jn ik ó w  K o ś c io ła b y ło  z w ie d z e n ie  o d n o w io n e j fa ­

ry . P o  z w ie d z e n iu ś w ią ty n i w s tą p il i d o s to jn i g o ­

ś c ie n a  p le b a n je , p o c z e m  w y ru sz y li  w  d a lsz ą  d ro g ę .

~ Poświęcenie tablicy pamiątkowej 
ś. p. prof. dr. Łóżyftskiego. D n . 2 0  c z e r ­

w c a  o d b ę d z ie s ię  u ro c z y s ty  o b c h ó d  p o ś w ię c e n ia ta ­

b lic y  p a m ią tk o w e j k u  u c z c z e n iu p a m ię c i w ie lk ie g o  

p e d a g o g a  b y łe g o  d y re k to ra g im n a z ju m m ę s k ie g o  

w C h e łm n ie ś p . p ro f . d r . Ł o ż y ń s k ie g o . T a b lic a  

ta  —  d z ie ło  p a n i P a jz d e rs k ie j —  u m ie s z c z o n ą z o ­

s ta n ie w  o d n o w io n y m w e s ty b u lu g m a c h u g im n , 

m ę s k . P ro te k to ra m i fu n d a c ji s ą  : J . E . k s . b is k u p  

D o m in ik , p . w o je w o d a L a m o t, k u ra to r p . S z w e -  

m in « P ro te k to re m  b y ł ta k ż e ś p . s ta ro s ta  k ra j , d r ,  

W y b ic k i . D o k o m ite tu  b u d o w y  ta b l ic y  n a le ż ą ja k o  

m ę ż o w ie c z o ło w i p . d y r . d r . F ra n k ie w ic z , s e k c ja  

w y k o n a w c z a p . s ta ro s ta  O s s o w sk i, s e k c ja  f in a n so ­

w a  p . J . N ie rz  w ie k i s e k c ja p ro p a g a n d o w a .

— Wycieczka bydgoskich wioślarek do 
Chełmna. J a k  s ię  d o w ia d u je m y ,  o rg a n iz a c je  b y d ­

K R O N IK A
C h e łm ż a , d n ia 7  c z e rw c a 1 9 2 9  ro k u .

Kalendarzyk.

P ią te k : S e rc a  J e z u so w e g o .

S o b o ta : M e d a rd a , M a k sy m ilj .

W s c h ó d s ło ń c a : 3 ,3 0  ra n o

Z a c h ó d s ło ń c a : 1 9 ,4 6 p o  p o ł.

NOCNY DYŻUR LEKARSKI.
D y ż u r n ie d z ie ln y  i ty g o d n io w y d la c z ło n k ó w  

P o w . K a s y  C h o ry c h p e łn i w ty m  ty g o d n iu  p . d r .  

P rz e w o sk i .   

DYŻUR NOCNY APTEK.
D y ż u r n o c n y p e łn i „ A p te k a N o w a “ p . M a  

l is z e w sk ie g o .

— Osobiste. Z  d n ie m  d z is ie js z y m  (7  b m .)  

ro z p o c z y n a s e k re ta rz  p o lic y jn y p . J u lja n  W iś n ie w ­

s k i s w ó j 4 - ty g o d n io w y  u r lo p  w y p o c z y n k o w y . P o d ­

c z a s n ie o b e c n o ś c i z a s tę p o w a ć  g o  b ę d z ie  p . J a ra n o w -  

s k i n a c z e ln y s e k re ta rz  m ie js k i.

— Z targu. N a d z is ie js z y m  ta rg u  p ła c o n o  
z a : m a s ło  2 — 2 ,3 0  z ł . , ja jk a  2 — 2 ,3 0  z ł . , o g ó rk i 1 

2 — 2 ,5 0 z ł . ( s z tu k a ) , m a rc h e w  3 0  g r ., ra b a rb e r  

3 0  g r .,  k a r to f le  3 — 3 ,5 0  z ł . , ry b y  ( l in y ) 1 ,7 0 — 1 8 0  z ł . ,  

w ę g o rz e 2 ,6 0  z ł . C e n y  n a in n e a r ty k u ły  n ie z m ie ­

n io n e . R u c h  b a rd z o  o ż y w io n y .

— 40 kim. na godzinę. M in is te r s tw o  

ro b ó t p u b lic z n y c h z le c iło  z a o s trz e n ie k o n tro l i n a d  

z a s to so w a n ie m  s ię  d o  p rz e p isó w d ro g o w y c h  a u to -  

m o b ilis tó w , w o b e c w z m o ż o n e g o ru c h u  w p o rz e  

le tn ie j . S ź e g ó ln y  n a c is k p o ło ż o n y  m a  b y ć n a  p o ­

rz ą d e k  w  ru c h u  a u to b u só w  p a s a ż e rsk ic h .

S z y b k o ś ć  ja z d y  n ie m o ż e p rz e k ra c z a ć 4 0  k im .  

n a  g o d z in ę .

— Znaczenie surowych skór bydlę-. 
cych. N a s k u te k z a ż a le ń g a rb a rn i k ra jo w y c h ,  

s p ro w a d z a ją c y c h s u ro w ie c n ie p o trz e b n ie  z z a g ra ­

n ic y , w o b e c te g o , ż e w ie le s k ó r z d e jm o w a n y c h  

p rz e z  rz e ź n ik ó w  w  P o lsc e m a  ró ż n e k a rb y , d z iu ry  

i s k a z y , w ła d z e n a k a z a ły  s ta n d a ry z a c ję s k ó r . K a ­

ż d a  s k ó ra  o trz y m u je p lo m b ę . W  rz e ź n ia c h  u m ie ­

s z c z o n e b ę d ą  d o k ła d n e w y m ia ry  u rz y n a n ia s k ó ry  

p rz y  k a rk u  i t . d . Z a le c a s ię te ż m y c ie b y d lą d  

p rz e d  u b o je m .  

— Przeszkolenie nauczycieli szkół 
powszechnych. M in is te rs tw o S p ra w  W o js k , 

k o m u n ik u je , ż e w  ro k u  b ie ż , z o s ta n ą p o w o ła n i n a  

8 - ty g o d n io w e w y s z k o le n ie o d  1 . 7 . d o 2 5 . 8 . n a u ­

c z y c ie le p u b lic z n y c h s z k ó ł p o w s z e c h n y c h  ro c z n i­

k ó w  1 9 0 5  i 1 9 0 6 , k tó rz y  z o s ta l i z a lic z e n i d o  re ­

z e rw y  n a  p o d s ta w ie a r t . I l l u s ta w y  o  p o w s z e c h ­

n y m  o b o w ią z k u s łu ż b y w o jsk o w e j z d . 2 3  m a ja  

1924 r.

g o s k ie  to w /w io ś la re k  u rz ą d z a ją n a  n ie d z ie lę  d n ia  9  

c z e rw c a  b r . w y c ie c z k ę p a ro s ta tk ie m  d o  C h e łm n a .  

W ita m y z te g o  m ie jsc a m iły c h g o ś c i i m a m y  n a ­

d z ie ję , ż e o d n io są  ja k n a jle p sz e  w ra ż e n ie —  z  n a ­

s z e g o m ia s ta .

— Samorządy na okręt handlowy 
.Poaorze**, N a b u d o w ę o k rę tu h a n d lo w e g o  

w P o m o rz e " u c h w a liły  w  d a ls z y m  c ią g u  : S e jm ik  

p o w ia to w y  w  S ta ro g a rd z ie 6 0 3 3  z ł . . S e jm ik  P o w ia ­

to w y  w  Chełmnie 6 7 2 0  z ł . , S e jm ik  P o w ia to w y  

w  D z ia łd o w ie 2 0 0 0  z ło ty c h .

Wielkie-Czyste, p o w ia t  C h e łm n o . (Z  p a ra f j i) . 
Ś w ię to  B o ż e g o  C ia ła  o b c h o d z iła  n a s z a  p a ra f  ja b a r ­

d z o  u ro c z y ś c ie . S u m ę o d p ra w ił p ro b o sz c z  tu te jsz y  

k s . ra d c a W ik a n s . N a s tę p n ie  ru s z y ła  w ie lk a p ro ­

c e s ja p rz y w ie k im  u d z ia le p a ra f ja n , d o o łta rz y ,  

u s ta w io n y c h w  ró ż n y c h p u n k ta c h  w io sk i . N ie z a ­

ta r te  w ra ż e n ie  ro b iło  n a  d u s z y  c z ło w ie k a , g d y N a j­

ś w ię tsz y  S a k ra m e n t, n ie s io n y  p rz e z s iw o w ło s e g o  

k a p ła n a , p o s u w a ł s ię w ś ró d  ła n ó w  z b ó ż n a ło n ie  

p rz y ro d y , o ś w ie c o n y z ło c is te m i p ro m ie n ia m i s ło ń c a .

Grubno, p o w . C h e łm n o . (B u d o w a s z o sy ) ,  

p o w ia to w y Z a rz ą d  d ro g o w y  o d  k ilk u  ty g o d n i p rz e ­

b u d o w y  w a  s z o sę  C h e łm n o  —  W ą b rz e ź n o  n a  tu te jsz y m  

o d c in k u . S ta ry  n a s y p je s t g ru n to w n ie u s u n ię ty i  

ś w ie ż o u s y p a n y . P ra c u je  k ilk u n a s tu  lu d z i . W  u -  

ż y c iu  je s t w a ł p a ro w y .

9

W piątek 7-go w Kinie „Konkordji“
Snperszlagier Morski

P ira c i B a łty k u
NA SCBNIE.

Cudowny młodzieniec jasnowidz — telepata}

Władzio Zwirlicz
wykona bezpłatnie ciekawe doświadczenia z publicznością.

— II. bieg na przełaj o puhar K. S. 
Pogoń Chełmża o d b ę d z ie s ię  d n ia  2 9  V I. b r .  

w  C h e łm ż y  o  g o d z . 1 4 p o p o łu d n iu . T ra s a w y n o ­

s i o k o ło  6 k im . S ta r t P a rk  3 M a ja , m e ta o g ró d  

W illi N o w e j. W  b ie g u  o b o w ią z u ją  p rz e p is y P Z L A  

B a d a n ie le k a rsk ie o d b ę d z ie s ię  d n ia 2 9  c z e rw c a  

o  g o d z . 1 1 -e j w  s z k o le c h ło p c ó w . Z g ło s z e n ia  

p rz y jm u je s e k re ta r ja t P o g o n i I . B u k o w s k i C h e łm ­

ż a  C u k ro w n ia d o  d n ia  2 7 . c z e rw c a  w łą c z n ie , a  z a  

w p is o w e o d z a w o d n ik a n a le ż y d o łą c z y ć 5 0  g r .  

Z a w o d n ic y o trz y m u ją k o le jn o ść n u m e ró w w e d le  

k o le jn o śc i z g ło sz e n ia .

P ró c z n a g ro d y w ę d ró w n e j je s t k ilk a n a g ró d  

h o n o ro w y c h ja k  3  p u h a ry , k ilk a c e n n y c h  in n y c h  

n a g ró d , ż e to n y  o ra z  2 0  d y p lo m ó w .

W  ro k u u b . z d o b y ł p u h a r p . J .  E n s ty k  c z ło n e k  

K . S . P o g o ń  L w ó w  o b e c n ie s z k o ła  o f ic e r sk a  a r ty -  

le r ji w  T o ru n iu .

Kronika gospodarcza.

Rząd przeciwko samorządowym 
podatkom Inwestycyjnym.

W  o s ta tn ic h  c z a s a c h  p o d n o s z o n o  z w ie lu  s tro n  

z a rz s ty p rz e c iw k o n a d m ie rn e m u o b c ią ż e n iu o b y ­

w a te li p o d a tk a m i, u c h w a lo n e m i c z ę s to  n ie p rz e z o r -  

n ie p rz e z z w ią z k i k u m u n a ln e . R o z le g a ły  s ię  a p e ­

le p o d a d re s e m  m in is te r ju m  s p ra w  w e w n ., ja k o  

w ła d z y  n a d z o rc z e j s a m o rz ą d u , a b y  n ie z a tw ie rd z o ­

n o  ty c h  p o d a tk ó w .

O b e c n ie p o w o ła n e w ła d z e p a ń s tw o w e , a  m ia ­

n o w ic ie m in . s p ra w  w e w n . i m in . s k a rb u u w z g lę ­

d n iły  s łu sz n o ś ć te j a rg u m e n ta c j i i  b io rą c p o d  u w a ­

g ę  c ię ż k i s ta n  f in a n so w y  p ła tn ik ó w , o d m ó w iły  z a ­

tw ie rd z e n ia  s ta tu tó w  o  p o d a tk u in w e s ty c y jn y m  n a  

b u d o w ę s z k ó ł p o w ia to w y c h  z w ią z k ó w  k o m u n a ln y c h ;  

k ra s n o s ta w s k ie g o , p u ła w s k ie g o , k o n e c k ie g o , k o z ie -  

n ic k ie g o , to m a s z o w sk ie g o , lu b a r to w s k ie g o , s ie d le c ­

k ie g o , n ie św ie sk ie g o , lu b e ls k ie g o , ra d z y m iń s k ie g o ,  

s to łp e c k ie g o , łu k o w s k ie g o  i w ło c ła w s k ie g o .

P o n a d to o d m ó w io n o z a tw ie rd z e n ia s ta tu tó w  

z p o d a tk u in w e s ty c y jn y m  n a  rz e c z p o w ia to w e g o  

z w ią z k u  k o m u n a ln e g o  w o ło ż y ń s k ie g o  n a  s p ła tę  ra t  

p o ż y c z e k  i b u d o w ę s z k o ły , l id z k ie g o —  n a  b u d o w ę  

p o c h o d n i w e te ry n a ry jn e j i  ro z b u d o w ę  s z p ita la , S ło ­

n im s k ie g o  —  n a  b u d o w ę s ie ro c iń c a .

Nielegalna sprzedaż wódki 
przestępstwem skarbowem.

W  z w ią z k u  z n o ta tk ą  w  n ie k tó ry c h  d z ie n n ik a c h  

p i. „ N ie le g a ln a  s p rz e d a ż w ó d k i n ie je s t p rz e s tę p ­

s tw e m  s k a rb o w e m *  m in . s k a rb i  w y ja śn ia , ż e  z g a d n ie  

z  a r t . 9 0  u s ta w y  k a rn e j  s k a rb o w e j w in n i s p rz e d a ­

ż y n a p o jó w  s p iry tu so w y c h  b e z z e z w o le n ia w ła d z y  

s k a rb o w e j u le g a ją  k a rz e a re sz tu  o d je d n e g o  d o  

s z e śc iu  m ie s ię c y  o ra z  k a rz e  k o n f is k a ty p rz e d m io tó w  

p rz e s tę p s tw a . K a ra  ta  w  w y p a d k a c h  z a s łu g u ją c y c h  

n a  w y ją tk o w e  u w z g lę d n ie n ie m o ż e  b y ć z a m ie n io n a  

n a  k a rę  p ie n ię ż n ą w  g ra n ic a c h  o d  d w u s tu  d o  d w ó c h  

ty s ię c y z ło ty c h n ie z a le ż n ie o d  k o n f is k a ty . W in n i  

s p rz e d a ż y  n a p o jó w  s p iry tu so w y c h  n ie z g o d n ie  z w a ­

ru n k a m i u d z ie lo n e g o  z e z w o le n ia  u le g a ją  k a rz e p ie ­

n ię ż n e j p o rz ą d k o w e j o d  s tu  d o  ty s ią c a  z ło ty c h . W y ­

ro k i S ą d u N a jw y ż s z e g o  z d n ia 1 4  i 3 0  s ty c z n ia  

1 9 2 9  r . L . L . I I I  5 2 0 /2 8 /4  i V . K . 6 6 8 /2 8  s tw ie r ­

d z a ją  je d y n ie , iż w y s tę p e k  z p o w y ż e j p rz y to c z o n e ­

g o  a r t . 9 0  je s t p rz e s tę p s tw e m n ie p o d ie g ą ją c e m  

n a u s z c z u p le n iu d o c h o d u s k a rb u p a ń s tw a . 

N ie z n a c z y  to  je d n a k , a b y c z y n p o w y ż sz y  n ie  b y ł  

p rz e s tę p s tw e m s k a rb o w e m , a lb o w ie m s p rz e d a ż  

w ó d k i b e z z e z w o le n ia  w ła d z y  s k a rb o w e j je s t w z b ro ­

n io n a  n a  p o d s ta w ie a r t . 7 ro z p o rz ą d z e n ia P re z y ­

d e n ta R rz e c z y p o sp o li te j z d n . 2 6  m a rc a 1 9 2 7  r . o  

m o n o p o lu s p iry tu s o w y m  (D z . U s t. R . P . N r. 3 2  p o z .  

2 8 9 ) .

Niespodzianka dla Chełmży.
D y re k c ja k in a „ K o n k o rd ja “ p rz y g o to w u je d la  

s w y c h b y w a lc ó w n o w e n ie s p o d z ia n k i o p ró c z  

o b ra z u  f i lm o w e g o p t. Piraci Bałtyku.
W p ią te k b ę d z ie w y s tę p o w a ł s ły n n y , 

z n a n y i s z e ro k o o m a w ia n y n a ła m a c h p ra ­

s y  k ra jo w e j i z a g ra n ic z n e j n a s z  ro d a k  ja s n o w id z -  

te le p a ta  i o d g a d y w a c z m y ś li lu d z k ic h  Władzio 
Zwirlicz, k tó ry w y k o n a c a ły  s z e re g  d o ty c h c z a s  

n ie z n a n y c h  z d u m ie w a ją c y c h d o ś w ia d c z e ń . E k s p p -  

ry m e n ta  p rz e p ro w a d z i i o b ja śn i n a u k o w o  S ta n is ła w  

Z w ir l ic z  (o jc ie c ) . Z g a d y w a n ie m y ś li lu d z k ic h , o d ­

c z u w a n ie  te ra ź n ie jsz o ś c i i p rz e w id y w a n ie p rz y s z ło ­

ś c i . W y k o n a n ie p o le c e ń o s ó b t r z e c ic h , o d g a d y w a ­

n ie im io n , n a z w isk , m ie js c a p o b y tu  o s ó b  z a g in io ­

n y c h  i tp . T a je m n ic e s e a n s ó w  s p iry ty s ty c z n y c h  —  

te le p a tja , —  s u g e s t ja —  s p iry ty z m  —  ta je m n ic e  

W s c h o d u —  e o g iz m —  p o tę g a w o li. K a ż d y  z o -  

b e c n y c h n a  s a l i m o ż e z a d a w a ć d o w o ln e  p y ta n ia ,  

n a k tó re  o trz y m a t r a fn e  o d p o w ie d z i . D o ś w ia d c z e ­

n ia  z p u b lic z n o ś c ią !

K to p ra g n ie d o w ie d z ie ć s ię c z e g o ś z e s w e j  

p rz y s z ło śc i n ie c h  s p ie s z y d o „ K o n k o rd jir ; , a  n ie  

p o ż a łu je  ty c h  c h w il, k tó re s p ę d z i n a  ty m  w y s tę p ie .  

K o rz y s ta jc ie z o k a z ji , k tó ra s ię  w ię c e j n ie z d a rz y !

Much towarzystw.
Baczność I Podoficerowie Rezerwy 

Koło Chełmża. M ie s ię c z n e z e b ra n ie tu t .  

K o ła o d b ę d z ie s ię  ju ż  w  p ią te k  d n ia 7 c z e rw c a  r .  

b . o g o d z . 1 9 3 0 (7 3 0 ) w „Hotelu Dwor­
cowym.

P rz y b y c ie w s z y s tk ic h c z ło n k ó w k o n ie c z n e , z e  

w z g lę d u  n a b . w a ż n e s p ra w y o d n o s z ą c e s ię  d o 5  

le tn ie j ro c z n ic y  is tn ie n ia  tu t . K o ła .

U p ra s z a m y  w s z y s tk ic h P o d o f ic e ró w  R e z e rw y  z  

m ia s ta i o k o lic y , k tó rz y w y ra z il i c h ę ć w s tą p ie n ia  

d o  tu t . K o la , a d o tą d s ą n ie z rz e s z e n i o  ła s k a w e  

w z ię c ie u d z ia łu  w  te m  z e b ra n iu .

M ile w id z ia n i s ą s y m p a ty c y . ’ Z a rz ą d .

Bank Polski płacił dnia 6 czerwca za;
d o la ry a m e ry k a ń sk ie  8 ,8 8 - -8 ,8 7

fu n ty  s z te r l in g ó w  4 8 ,0 7

f ra n k i s z w a jc a r sk ie  1 7 0 ,9 6

f ra n k i f ra n c u s k ie  3 4 ,7 3

m a rk i n ie m ie c k ie  2 1 1 ,7 9

g u ld e n y  g d a ń s k ie  1 7 2 ,2 !

s z y r l in g i a u s tra c k ie 124,7

Giełda zbożowa
P O Z N A Ń  d n ia  6 . 6 . 1 9 2 9  ro k u  

p ła c o n o  z a  1 0 0  k g . w  z ł .
Ż y to  n o w e . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . ..  2 3 ,5 0 — 2 4 ,5
P s z e n ic a  n o w a  4 1 ,0 0 — 4 0 ,0

J ę c z m ie ń  p rz e m ia ło w y  2 7 ,5 0 — 2 8 ,5

J ę c z m ie ń  b ro w a ro w y  0 0 ,0 0 — 0 0 ,0
O w ie s . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . 2 5 ,0 0 — 2 4 ,0

M ą k a  ż y tn ia  7 0  p ro c . 3 5 ,0 0 — 0 0 ,0
M ą k a  p s z e n . 6 5  p ro c  5 9 ,0 0 — 6 3 ,0

O trę b y  ż y tn ie . . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . . .. . 1 9 ,5 0 — 2 0 ,5
O trę b y  p s z e n n e  2 2 ,0 0 — 2 3 ,0 1

Czy tajcie i rozpowszechniajcie

„Przegląd Pomorski'
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Ogłoszenie.
ministerstwo Spraw Wewnętrznych na 

podstawie art. 14. rozporządzenia Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia |0. maja 
1927 r. o prawie prasowem (Dz. U. R. P. 
z r. 1922 nr. 1. poz. 1.) odebrało debit 
pocztowy naslępującem czasopismom wzgl. 
drukom.
1) „Die rothe Gewerkschafts-lnfernalionale* 

wydawane w Berlinie w języku niemiec­
kim (zarz. Dr. AA. 288/2 z d 30. 4. 1929.)

2) „Pracujucza IHołod* wydawanemu w 
Uzgrodzie w języku ruskim (zarz. Dr. AA. 
4315/1 z dnia 30. 4. 1929 r.

3) „Biuletyn 0. R. Z. Eksperantysfów So­
wieckich Republik* wydawane w Hloskwie 
w języku esperanckim (zarz. D. AA. 
4544/1 z dnia 30. 4. 1929 r.) ,

4) „ Rei disk  arte* wydawane w Berlinie w ję­
zyku niemieckim (zarz. 0r. AA. 3757/2 
z dnia 30. 4. 1929 r.

5) „Kolender lur das 3ahr 1929* wydawa­
ne przez fabrykę Riemersdimidt Anton w 
IHonadiium w języku niemieckim (zarz- 
Dr. AA. 4545/1 z dnia 30. 4. 1929 t .

6) „Brennende Zeiifragen* tom 111. wyda­
wane w Berlinie w języku niemieckim 
(zarz. Or. AA. 3868/2 z dnia 30.4. 1929.)

Powyższe przesyłam do wiadomości 
i wydania odnośnych zarządzeń.

Toruń, dnia 15. maja 1929 r.
ZA W OJEWODĘ.

(— ) Bała

wz, naczelnika Wydziału Bezp. Publ.

O g ło s z e n ie .
N a p o d s ta w ie p o s ta n o w ie ń  a r t . 1 6  u -  

e ta w y e le k try c z n e j z d n ia 2 1 . 8 . 2 2  r .  

D z . U . R . P . N r. 3 4  p o z . 2 7 7 , o g ła s z a m  

o  w p ły n ię c ia d o  tu t. U rz ę d u p o d a n ia M a ­

g is tr a tu m . C h e łm ż y  o  u d z ie le n ie z e z w o ­

le n ia n a b u d o w ę i u ru c h o m ie n ie s ta c j i  

t ra n s fo rm a to ro w e j i l in j i n is k ie g o  n a p ię ­

c ia 2 2 0 /3 8 0  w o lt w  m . C h e łm ż y . E w e n tl ,  

z a s tr z e ż e n ia p rz e c iw k o u d z ie le n iu  z e z w o ­

le n ia n a b u d o w ę i u ru c h o m ie n ie te g o  z a ­

k ła d u  z e w z g lę d ó w te c h n ic z n y c h n a le ż y  

A o b s z a ru g m in y r a ie js k ie i C h e łm ż y  d o  

S ta r o s tw a p o w ia to w e g o  w  T o ru n iu , g d z ie  

ró w n ie ż w  g o d z in a c h  u rz ę d o w y c h , w  c z a ­

s ie o d d n ia 2 8  m a ja d o 1 1 c z e rw c a b r .  

? ę d ą w y ło ż o n e d o  w g lą d u p la n y  s ie c i n i ­

s k ie g o n a p ię c ia 2 2 0 /3 8 0  V . o ra z s ta c ji  

t ra n s fo rm a to ro w e j.

Z e w z g lę d u n a  in te r e s y  i b e z p ie c z e ń ­

s tw o p u b l . g o s p o d a rc z e i p ra w a c u d z e ,  

w z y w a m  w s z y s tk ic h in te r e s o w a n y c h , k tó ­

r z y  p o d  w z g lę d e m  te c h n ic z n y m  m a ją  ja k ie  

z a s tr z e ż e n ia d o  w z ię c ia u d z  a łu w  d o c h o ­

d z e n ia c h i ro z p ra w ie , k tó re o d b ę d ą  s ię  

w  dniu 11 czerwca br. o godz. 

10-tej w gm achu Magistratu w  

m . Chełm ży.

S p rz e c iw y c o d o te c h n ic z n e j s t ro n y  

b u d o w y  p o w y ż s z e g o  z a k ła d u n a le ż y z g ła ­

s z a ć d o S ta ro s tw a P o w ia to w e g o  w  T o ru ­

n iu  d o  d n ia 11 czerwca br. lu b n a j ­

p ó ź n ie j p rz y ro z p ra w ie w o z n a c z o n y m  

m ie js c u .

Toruń, d n ia 2 2 m a ja 1 9 2 9  r .

Za W ojewodę

w  z . D y re k to ra R o b ó t P u b l ic z n y c h  

(— ) In ż . K . M a ć k o w s k i .

P o w y ż s z e o g ło s z e n ie p o d a je s ię  d o  

o g ó ln e j w ia d o m o ś c i .

Chełm ża, d n ia 4  c z e r w c a 1939 r .

(— ) Dr. W yszkowski 

w  z . B u r m is tr z .

Ogłoszenie.
Dekretem z dnia 15. V. 1929 i, ze­

zwolił Wojewoda Pomorski na urządzenie 
zbiorki publicznej przez sprzedaż żelonu 
pamiątkowego w cenie 1 złotego za sztukę 
u mieszkańców na obszarze Województwa 
Pomorskiego w czasie od 15. maja 1929 r. 
do 15. sierpnia 1929 r. na rzecz Towarzy­
stwa Gniazd 5ierocych z wyjątkiem czaso­
kresu od 16. V. do 23. V. i od 2. VI. do 
9. VI. włącznie.

Uzyskane ze sprzedaży żetonów pie­
niądze należy wrzucać do puszki opatrzo­
nej pieczęcią Towarzystwa, osoba zaś upo­
ważniona pzez Towarzystwo , do kwesty po­
winna posiadać legitymację imienną z fo- 
tografją kwestarza i zaświadczoną przez 
miejscowe powiatowe władze administracji 
ogólnej.

Toruń, dnia 31. maja 1929 r.

Starosta Powiatowy.

(— ) Dr. Bogocz.

Unieważnienie*
Wystawione weksle gwarancyjne dane 

p. W. i R. Gomułkiewiczowi z Chełmży, na 
sumę 5 0 0 0  zł., podpisane przez Antoniego 
Dobruckiego i Rornelję Dobrucką niniejszem 
unieważniamy i ostrzegamy przed przyjęciem 
takowych, ponieważ weksle te są nieprawi­
dłowo puszczone w obrót i my takowych nie 
przyjmiemy. Sprawę skierowliśmy na dro­
g ę sądową.

Chełmża, 6. czerwca 1929.

Dobruccj^.

K o n w ie d o  m le k a .

W i? .d r a  e m a lio w a n e  i o c y n k o w . I I  

K o t ły  d o  p a s z y  o c y n k o w a n e , l i  

W a n ie n k i  e m a ij . i o c y n k o w a n e . I ' 

Ż e la z k a  d o  p ra s o w a n ia . I  

S z k łO  f a ja n s , p o rc e la n a  

o ra z w s z e lk ie s n r s ę ty  d o m o w e ! 

i i k u c h e n n e ja k o  i garnitury  
I um ywalniane i kuchen- 

i n e , serwisy obiadowe i 
3 d o kawy p o le c a p o n a j-  

1 1 n iż s z y c h  c e n a c h  

llW ojc. Balcerowicz
Chełm ża, R y n e k 1 3 .

I”
Ł a ń c u e liy

T o w a r y k o le ń ja ln e  I  C n k ie r k i :

i

Każde towarzystwo zabezpieczy sobie powodzenie i zysk 
na zabawach tatowych, jeśli kupi na tany, koła 

szczęścia i t. p.

; wina owoc, i gronowe  
s oraz wódki i likiery

Julian Robanzewski
W ła ś h .: f ir n iv  1 . A . L a u b e  

C H E Ł M Ż A B I J iE K  1 4 . T E Ł . 1 2 7 .

Hhmtl
n o w y  t r a n s p o r t o p o n  

i d ę te k ro w e ro w y c h , 

z n a n y c h p o d w z g lę ­

d e m ja k o ś c i k ra jo -  

w e g o  w y ro b u ,

„Pe»ege“ 
i te , z p o w o d u  w ię k ­

s z e g o z a k u p u p o le ­

c a m  p o  c e n a c h  z n iż o ­

n y c h . K o m p le t g a r ­

n i tu ru  2 9  z ł . K o lo r  

o p o n  n a  ż y c z e n ie . P o ­

le c a  w a rs z ta t m e c h a ­

n ic z n y

A . W ie c k i,
Chełm ża, Rynek

Słiiżgca
k tó ra s a m o d z ie ln ie  

g o tu je , z a p ra w ia i  

p ra s u je z d o b re  m i  

ś w ia d e c tw a m i  o d  1 . 7 .  

p o tr z e b n a

F u e r s te n b n r g o w a
B y  d ^ o sz c z ,  D łu g a  5 9

Ogłaszajcie w

„Przsglątlzie Pom .

w s z e lk ie g o  ro d z a ju  i p a s tw is k o w e

U z i  a b  k i d o  b u ra k ó w

K o s y , s ie rp y

W id ły , s z p a d le

. P o d k o w y

M ło tk i d o k a m ie n i

K o n e w k i d o  p o d le w a n ia  k w ia tó w

W s z e lk ie okucia budowlane i narzędzia  

dla rzemieślników, ja k o s p rz ę ty d o m o w e  

i k u c h e n n e p o le c a p o  n a jn iż s z y c h  c e n a c h

W ojciech Balcerowicz
Chełm ża, Rynek 13.

T łu s te

F Ł O M O B Y  
(w ę d z o n e ) n a d e s z ły ! !  

W . Olszewski
Chełm ża —  T o ru ń s k a 3 6 .

Polecam  
p o c e n a c h  b e z k o n k u ­

r e n c y jn y c h ro w e ry  

z n a n y c h f a b ry k a tó w  

n a  r a ty , m a s z y n y  d o  

s z y  c i  a ,c e n  t ry  fu g i,  g ra ­

m o fo n y , m a n d o l in y ,  

s k rz y p c e , h a rm o n je ,  

o rg a n k i , c z ę ś c i d o  

r a d  ja , b a te r je a n o ­

d o w e ,  b a te r je  d o  la m ­

p e k k ie s z o n k o w y c h , 

s c y z o ry k i , n o ż y c z k i , 

b rz y tw y , m a s z y n k i d o  

w ło s ó w s t r z y ż e n ia ,  

c z ę ś c i d la  p rą d u  s ła ­

b e g o ja k : o g n iw a  

m o k re , d ru t m ie d z ia ­

n y , d z w o n k i, n a c is k i  

i t . p . W a rs z ta t m e ­

c h a n ic z n y

A . W ie c k i,
Chełm ża Rynek,

W auki 
k s ię g o w o ś c i, k o re s p o n d e n ­

c j i i  s te n o g ra f ji  

u d z ie la

G. Vorreau  

r e w iz o r k s ią g  

B y d g o s z c z
• u l . J a g ie l lo ń s k a  1 4 .

P o s z u k u ję o d z a ra z  

u c z n ia  
z d o b re m ś w ia d e c ­

tw e m s z k o ln e m d o  

m e g o s k ła d u ż e la z a  

i p rz y b o ró w k u c h e n ­

n y c h .

O tto f f io ld e n h a ie r

W szystkie gatunki

J e p n ik ,  

t r z c in ę  s u f ito w ą ,  

g w o ź d z ie  p a p o w e  i t r z c in o w e ,  
c e m e n t  p o r t la n d z k i  

i w s z y s tk ie  

artykuły m alarskie  
o ra z w ie lk i w y b ó r ta p e t  

ja k o i Sól bydlęcą  

o fe ru je  p o  c e n a c h  k o n k u re n c y jn y c h  

H u r to w n ia  k o lo n ja ln a  i  

fa b r y k a  w ó d e k  i  l ik ie r ó w  

F“Borus i Czerwiński 
Chełm ża, ul. Strzelecka.


